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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z W id dnia. —

JCKMość najwyższym listem gabinetowym z d. 
4go maja r. B. raczył w najlaskawszem powtór- 
nem osadzeniu opróżnionych przy najwyższym 
trybunale sprawiedliwości trzech posad radzców 
nadwornych , miauować radzcami nadwornymi 
pomienionego nadwornego urzędu: dólno-austry- 
jackiego radzcę apelacyjnego Jana Nepomucena 
barona A' i :c h e - n ,  ealicyisluego radzcę apelacyj-

■ "  — .i-----------  . r ,
oauazeniu opróżnionych przy najwyższym

trybunale sprawiedliwe''' '*------ '•
nadwornych, miauow 
pomienionego nadwor
jackiego radzcę apelacyjny..  •-
barona A ' i e h e - n ,  galicyjskiego r a d z c ę  apelacyj
nego Dra. Józefa E  d er a* i środkowo-austryjac- 
ko-nadbrzeznego radzcę apelacyjnego Aloizego 
P ed G r z a n i .

JCRMość najwyższem postanowieniem z d. 10. 
maja r. b. raczył rzeczywistego radzcę rządowe
go Dra. Józefa P i p i t z, mianować najłaskawiej 
radzcą nadwornym powszechnej kamery nadwor
nej, z dalszem prowadzeniem służby w biórze 
ministra Stanu i konferencji hrabi Kolowrat.

JCKMość Dajwyższem postanowieniem z d. 30. 
kwietnia r. b. raczył katedrę języka czeskiego 
przy uniwersytecie w Pradze,' nadać najłaskawiej
Janowi K a u b k o w i .  

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Mexyk.

Gazety Nowo-.Torskie z d.’ figo kwietnia; które 
ostatnim statkiem przewozowym do llawiu przy- 

>'ły i przywiozły list admirała-Baudin do Iran- 
cuzkiego ltonzula w Nowyni-Jorku. Treść one- 
g°z potwierdza co do istoty dawniejsze wiado
mości gazet angielskich. Admirał Baudin pisze, 
17 1 °l>u mcKykaó sit i m i peluomocnikami, Go-

tostiza i Victoria, zawarł' ltonwencyję i traktat: . 
Obaj d. lOgo marca odjechali do Mexyku, dla' 
uzyskania ratyfikacji- tych dokumentów.- Zara
zem' na prośbę jenerała Victoria'zezwolił admi
rał na zawieszenie broni na dni piętnaście. Port 
Veracruz otwarto dla okrętów wszystkich bander 
i zezwolono na wywóz towarów w głąb, kraju przez 
ciąg zawieszenia broni. —  Pisma1 amerykańskie' 
donoszą dalej: ^Francuzi traktatem tym otrzy
mują prawo drobiazgowego handln, którego im- 
dawniej tak upornic zaprzeczano ; rząd'francuz-- 
lti Otrzymuje Wynagrodzenia 600,000 dolarów;: 
wygnani z Mexyku Francuzi będą również wy
nagrodzeni. Za wypłatę summ tych poseł angiel
ski zaręczył. Admirał Baudin otrzymał żądane 
zadosyć-uczynienie za obrazę, jakiej Santana i pre
zydent Bustamente dopuścili się względem niego 
w sprawozdaniu o potyczce ■ pod Yeracruz: Za to 
admirał, przez wzgląd ua stan nędzny me- 
xykaiiskiego ■ skarbu , zrzeka- się wynagrodzenia 
kosztów wojennych, i - by nieohrażać uczucia na
rodowego Mexykanów zezwala, ażeby traktat nie 
na pokładzie jego okrętu lecz w kraju był-pod
pisany.*

t  Hiszpanija. «,
—  Z Madrytu d.- 29. kwietnia. —

Rozwiązanie Borlezów uważają tu za rzecz nie-* 
odzownie uastąpić mającą. Wszyscy ministro
wie, wyjąwszy pana Perez de Castro, głosowali 
za tem na radzie gabinetowej, i jeśli lłrólowa nie • 
przychyli się do ich żądania , chcą wszyscy ra
zem podać się do dymisyi

Monitcur z d. 5go maja zawiera następującą 
depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia poprzed- 
niczego o pól do 4lej po południu: *ilV bulcly-



?aach swoich z d. 27go donosi Espartero, a Ma- 
roto przyznaje, wzięcie la Pena del Moro. W  bu- 
łctynie z d. 30go twierdzi ostatni, iż kilka po- “ 
zycyj nieprzyjacielskich szturmem zdobył; Espar
tero przyznaje to także, lecz dodaje, ze je na 
powrót gwardyja królewska odebrała. —  Listy 
pod d. 2. maja z Santander donoszą, ze karlis'ci 
opuścili warownię lłamales i skoncentrowali się 
koło Gnardamino. —  D. Igo maja Diego Leon 
zajął Bclascoain (w Nawarze), gdzie piec dział 
znalazł.®

Dziennik -*La Pressem donosi: Niedawno gdy 
krawiec, któremu poruczouo robienie odzieży 
dla oddziała wojska hrabiego d’Espanna, nie zna' 
lazł w Berga żadnej takiej niewiasty, któraby 
na rachunek jego pracować chciała, zaniósł do 
hrabiego skargę w tej mierze. Hrabia nie dał 
m u żadnej odpowiedzi , lecz rozkazał, aby Al- 
kada natychmiast w calem mieście ogłosił, że w 
dzień następny wielki bal się odbędzie. Na prze
znaczony wieczór zgromadziło się do tańcu mnó
stwo kobiet z Berga. Hrabia d Espanna, otoczywszy 
dórn wojskiem , wchodzi nagle do sali, wydala 
z niej mężczyzn i rozkazuje kobietom, aby natych
miast zajęły się szyciem bielizny, którą właśnie 
krawiec za nim do sali przyniósł. W  pięć mi
nut później siedziały już wszystkie lańcerki przy 
■robocie. Przez trzy dni nie wolno było żadnej 
z nich wyjść z tego domu,  a hrabia starał się 
■o to, aby w przeciągu tego czasu żadnej z nich 
na wikcie żołnierskim (ranobo) nie zbywało.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
■ W  dalszym ciągu posiedzenia i z b y  n i ż s z e j  

lr d. Igo maja p. Warburton wpadał aż w ko- 
-miczność w opozycyi swojej przeciw projektowi 
pana SergeanlTalFourd, chcącemu bil swój, doty- 
•czący się praw własności literackiej, do wydzia
łu przesłać. Nie mniej jak d w a d z i e ś c i a  

j e d e n  razy, i w tedy juz nawet gdy obrady w 
wydziałach dawno się hyły rozpoczęły, wnosił 
on na odroczenie bilu , tak dalece, że nawet 
przyjaciołom jego już cierpliwości brakło. Po
prawkę jego każdą razą znaczną większością —  
56 aż do 127 głosów —  odrzucano. P. Talfourd 
utrzymawszy się zatem przy swoim wniosku do 
ustawy przedłożył , ażeby miejsce zostawione 
próźnem w paragrafie o trwaniu prawa literac
kiej własności dla autorów, liczbą la t  s z e ś ć 
d z i e s i ą t  wypełniono. Jeneralny Solicytor op- 
ponował. Mniemał on, że rozszerzenie lego pra
wa na czas życia autora i może jeszcze na trzy 
lala po jego śmierci , byłoby dostatecznem. P. 
Talfourd odrzekł, iż w wielu przypadkach by
łoby to m niej, niżli istnące ustawy zezwalają, 

'podług których prawo literackiej własności słu

ży przez lat 28. P. W . Attwood m niem ał, ł®" 
cząć się do zdania pana Talfourd , że nawet lat 
sześćdziesiąt jeszcze jest czas bardzo krótki,'i od
wołując się do oświadczenia Dra. Johnson chciał
by to prawo widzieć rozszerzonem na lat 100, 
albo na czas życia autora, jego żony i dzieci. 
Kanclerz izby skarbowej, p. Spring-Rice wniósł, 
ażeby miasto 60 lat 31 postanowiono. Owo zbyt 

“ długie trwanie mogłoby publiczność przeciw bi
lowi zniechęcić; tym czasem terminowi lat 60 
nie jest on tak bardzo przeciwny, iżby przez to 
cały bil miał być na niebezpieczeństwo wysta
wiony. Wniosek pana Talfourd mimo poprawki 
tej 45 głosami przeciw 27 p r z y j ę ł o .

Na posiedzenia i z b y  l o r d ó w  d. 2go maja 
lord Brougham wytoczył rzecz o rozprawach 
lłortezów portugalskich i o sprzeciwi aj ącem się 
traktatom postępowaniu rządu portugalskiego 
pod względem handlu niewolnikami. PIrabia 
Minto, pierwszy lord admiralicyi, odpowiedział, 
iż rząd użyje wkrótce sprężystych środków , by 
wykonanie traktatu z Portugaliją zabezpieczyć. 
»Zacuy lord »dodał hrabia® oświadczył , że Por- 
tugalija c i e r p i  handel niewolnikami. Wyraz 
ten jego nie był dosyć mocny. Rząd portugal
ski skarżył się na czynną gorliwość porucznika 
Bosancjuet, okazaną w ściganiu handlu niewol
nikami. Rząd uasz odpowiedział, że porucznik 
Bosanquet zaraz po swoim powrocie, za swoje 
dobre i lojalne usługi, wyniesieniem na wyzszy 
stopień wynagrodzony będzie.® (Grzmiące oklaski.)

Dnia 3gO' maja obu izbom parlamentu —  
i z b i e  w y ż s z e j  przez lorda Melbourne, i z b i e  
n i ż s z e j  przez lorda John Russell — przedło
żono p o s  e l  s t w o  królewskie p o d  w z g l ę 
d e m  K a n a d y ,  treści następującej: »Jej Kr. 
»Mość uważa za rzecz stosowną zawiadomić izbę, 
że sie Jej Król. Mości zdaje, iż przyszła po- 
»myśln'>ść Jej poddanych w G ó r n e j -  i D ó 1- 
m e j - K a n a d z i e ,  mogłaby być popartą prze* 
» p o ł a c z e n i e  p o m i e n i o n y c l i  p r o w i i t -  
» c y j w j e d n ę  p o d  w z g l ę d e m  u s t a w o -  
»d a w s t w a , na czas przez parlament wyzna- 
»czyć się mający. Jej Kr. Mość zaleca przeto 
rizbie, by wzięła pod rozwagę środki, które jej 
»tym końcem przedłożonemi będą. Królowa Jćj- 
rmość jest przekonaną, że izba '-przynależny 
»wzgląd o pokój i bezpieczeństwo onych waż
onych prowincyj połączy z takiemi urządzeniami, 
oklóre dla dobra Anglii i trwałej wolności Jej 
^amerykańskiego ludu okażą się sprzyjającemi-® 
—  W  i z b i e  w y ż s z e j  uchwalono na przed
łożenie lorda Melbourne, by rzeczone poselstwo 
wziąć ‘ najbliższego poniedziałku (d. 6go maja/ 
pod rozwagę. W  i z b i e  n i ż s z e j  żadnego « a 
to nie wyznaczono terminu. Gdy następu*®



feu członków podało pctycyje za i przeciw wnie
sionemu; przez rząd nilowi, nrocą którego kon-  
s t y t u c y j a  J a m a j k i  ma być na latpięc za
wieszona, izba zamieniła się w wydział, w któ
rym rozprawy nad pomieni-onym bilem rozpo
częto. s ;r Robert l'cel oświadczył się jak naj
wyraźniej przeciw bilowi, podobnież p. Home L 
inni członkowie izby? projektu rządowego bro
nili pp. Labouchere, Sir G. Grey , C. Buller i. 
inni ezłonkowi.e. Na wniosek pana Maclean od- 
łozotio debaty do poniedziałku <ł, 6go maja.

Według listów handlowych z Frankfortu z dnia 
JOgo jnaja wieczorem, (otrzymanych w Wiedniu 
pczez nadzwyczajną sposobność) rząd francuzlti 
miał dnia 7go- t. m. powziąć przez tełegral wia
domość , ze a n g i e l s k i e  na i n i s t e r y j  u m , 
które w izbie niższej (zapewne w sprawie lton- 
stytucyi Wyspy Jamajki) uzyskało tylko- większość 
pięciu głosów, p od a  ł o s i ę og, ó ł  e m  d o  dy- 
Jni s yi .  * -s-

Słychać, ze Królowa w tegorocznej jesieni 
Śzltocyje odwidzi.;w ieść  , jakoby Jej Rrół. Mość 
zamyślała o odwidzinach wuja swojego, Króla Bel
gijskiego-, pisma mi-nisteryjalne za- bezzasadną 
ogłaszają. * ,

London-Gazette z dnia 3. b .m . zawiera 'o d e -  
z w ę Królowej przeciw^ bezprawnym zgroma
dzeniom. .,

Wiadomość telegraficzna w pruskiej &t(intszei- 
tung donosi, źe J C M o ś ć  W  Lei  li i - Ks  i ą z ę- 
N a s t ę p c a  R  o s s y j  s k i., dnia 3. b. m . zrana 
W pożądane nr; zdrowiu do Londynu przyjechał.

0  przybyciu Wielkiego-Rsięcia Następcy M o r-  
Mng-Post donosi, co następuje : »W ielki-ltsiąźę 
Następca Kossyjslu, w towarzystwie- Królewicza. 
Holenderskiego W ilhelma Henryka, przybywa
jąc z Rotterdamu, wylądo.wał. wczoraj (dnia. 3.. 
maja) vv Deptford (na- jednemc z przedmieść Lon- 
dynu). Kapitan Shirreff, kapitan, dowóó/.ca war
sztatu okrętowego- w Deptford , otrzymał o go
dzinie I2tej doniesienie, ze holenderski-rządowy 
statek parowy z.Wielkim-Ksiąciem na pokładzie 
1 góry rzeką płynie. Natychmiast oddziałom. 
*t'tyleryi i- strzelców wydał rozkaz, ażeby się- 
obrały,, dla oddania honorów przynależnych księ- 
®lu takiej godności. Niebawem pojawił się okręt, 
1 kapitan Shirreff, dla udania się na pokład je - 

.. 8° - pospieszył w karcę rządowej , którą kiero
wało dziesięciu królewskich wioślarzy, w ich szkar- 
aiuej barwie z aksamilnemi czapkami. Wielki- 

Esiążę przyjął grzecznie kapitana. Gdy Cesa- 
rzewicz Następca do lądu przybijał, zagrzmiało 

1 wystrzałów z dział, a chór muzyczny bry- 
l ?  - strzelców odgrywał pieśń : »Bożę zachowaj 

*°lowę-? łJ°  przedstawieniu przez kapitana Sbir- 
angielskich oficerów stacyiW ielki-K sigżę

wraz z orszakiem- swoim- poprowadzony Był db> 
urzędowego pomieszkania komendanta, gdzie- 
wytworne zastawiono śniadanie. P. Tołstoy i; 
lord Torrington, służbowy szambelan Jej Król 
Mości-, przybyli o pięć minut za późno, dla 
przyjmowania Wielkiego-Rsięcia przy wylądowa
niu. Oprócz czterech; powozów z- hotelu Mi- 
varta, wielki, koniuszy Królowej przysłał jeszcze- 

-dwa czworokonne z forysiami powozy, dla prze
wiezienia Jego Cesarzewiczowskiej Mości z dwo
rem jego- do miasta; WLelki-Ks-iążę Alexander- 
skończył właśnie lat 21 ,  jest bardzo ładnej po
wierzchowności., szlachetnej i pełnej godności 
postawy. Dziś w pałacu St.. James będą ohwar- 
te pokoje.fl-

Według, artykułu korespondencyjnego gazety 
M orning-Chronicle, zamierzaj-, w zachodniej 
części Londynu wysławić kościół katedralny, dla 
katolików, mający objąć 1.0,000- ludzi, i tak. we
wnątrz jaltoteż zew-nątrz być najpiękniejszą ozdo
bą kraju. Koszta budowy obliczono na 150,000 
funtów szterlingów- * •- •

Z. Liwe-rpola pod- du.em 1. maja czytamy:: . 
Ironsides, pierwszy żelazny ottręt, który w An
glii zbudowano-, wrócił dzisiaj rano do Mer- 
zey z swojej zaatlantyckiej przez pięć- miesięcy 
trwającej podróży. Doświadczenie to przeko
nało,. iż żelazne okręty z wszelkiem bezpieczeń
stwem płynąć mogą po-. Oceanie.. W  ciągu ca
łej podróży igła magnesowa okazywała z naj
większa dokładnością stanowisko okrętu..t ' c. c.

. Francyjac
Na. zgromadzeniu deputowanych lewego środ

ka, które- się d. 3. maja u. pana Ganneron od
było-, uchwalono jednomyślnie wspierać adres. 
Mauguina, wszelako z nieklóremi. co do formy 
odmianami, P~ Dupin, który od czasu postę
powania swojego, w ostatniej kombiuacyi m ini- 
steryjalnej, z dawnymi przyjaciółmi swoimi zu
pełnie się porożnE, na zgromadzenie to nie- 
był zaproszon-y.. •

Na posiedzeniu i z b y  d'e put  o w a n y c h  dnia 
4. b. nr. rozwijał p. Mauguiu swój wniosek pod 
względem adresu do Króla, Minister sprawie
dliwości p. Girod de l’Ain. zrobił uwagę, że izba 
roztropnieby uczyniła odroczywszy ten wniosek 
do adresu. Przylem ma uzasadnioną nadzieję; 
iż kombinacyja miuisleiyjalna wkrótce usliutecz 
nioną będzie. P. de Sade wsparł projekt odro
czenia , które przy głosowaniu, do środy dnia 
8go uchwalono,. ?1 rt

W  n-asiąpionem d. 4. maja odnowieniu biór 
(przez nowy wybór prezydentów i sekretarzv) 
z byłej ministeryjalnej iparlyi (221, do których 
się także doktryniśc: przyłączyli) obrano pięciu



prezydentów (pp. margrabiego Dałmaeyi, Mer- 
lin , Nogaret, Cunin-Gridaine i Duchatel) i czte
rech sekretarzy (pp- Chasseloup - Laubat, Las- 
nycr, Raguet-Lepiue i Galloz). Opozycyja otrzy
mała czlerecli prezydentów (pp. Calmon, Du- 
łaure, Thiers .i Sapey) i pięciu sekretarzy (pp. 
Bcrryer, Mottet, Billault, Ducos i de Coreelles). 
Risma opozycyjne, uskarżają się , ze deputowani 
lewego środka i lewej strony nie dosyć licznie 
do biór się zgromadzili.

Prezydent izby deputowanych p. Passy zasłabł,, 
a hrabia Mole do Anglii wyjechał.

Zdanie to co raz większego nabiera znaczenia, 
ze iżby przez teraźniejszy gabinet zamknięte 
bida. —  Bardzo wielu członków ze środków 
izby deputowanych ma zamiar udzielić rządowi 
pełnomocnictwa , do dalszego pobierania dotych
czasowych podatków. Gdy się to stanie, wtedy 
beda izby “odroczone i tymczasowi ministrowie, 
majacy do rozrządzenia potrzebne środki, za
pewne się utrzymają.

Książę Joinville odjechał dnia 5go maja do 
Lherbourgu.

Sad pierwszej instaucyi departamentu Sekwany 
rozstrzygnął d. 3. maja, że pozostaje przy swoim 
dawniejszym w skutek śledztwa wydanym wyro
ku , według którego Emil de Girardin prawo 
francuzkiego obywatelstwa posiada. Nic więc 
teraz nie przeszkadza powtórnemu tegoż ubie

ganiu się p miejsce deputowanego z Bourganeuf.
Moniteur z d. 5. b. m. donosi o ś m i er ci 

sławnego kompozytora P a e r .
Mimo zaprzeczania pism ministeryjalnych, lę- 

kają się jednak mogącego wkrótce nastąpić zerwa
nia" z' ĄbdTQhB,adercm stosunków przyjacielskich.

JBelgija.

Frankfortakie dzienniki douoszą z Bruxelli pod 
dniem 3. maja* co następuje: rlzba reprezen
tantów odbyła wczoraj posiedzenie. Minister spraw 
zagranicznych przedłożył izbie z ltrótkieui sprawo- 
zdaniem układy, które dnia 19. kwietnia w Lon
dynie po-między Belgiją a pięcia mocarstwami, 
Belgiją a Holandyją, Belgiją a Niemieckim Związ
kiem podpisano. Ugoda ostatnia jest traktatem 
przystępującym. Ratyfikacyja tych różnych ukła
dów dopiero w sześć tygodni nastąpi. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu wniosła izba nowe projekty 
do ustawy. Najważniejszemi są: Projekt do ustawy
0 pozwolenie summy 4,985,000 fr ., przeznaczo
nej na spłacenie za pierwsze półrocze procen
towego długu, wynoszącego rocznie pięć milijo- 
nów Fr.. które Belgiją na siebie wzięła; i projekt 
do ustawy o zwrócenie cła na Skaldzie wszystkim
1 Belgii w morze wypływającym albo z morza do

Belgii przybywającym okrętom, próez holender
sk ic h ; na spłacenie tego cła potrzeba będzie 
'summy 300,000 fr.

Niemej.
Dnia 8. maja odsłonięto wStntgardzie wobec 

licznie zgromadzonej publiczności p o m n i k ,  
który sławnemu niemieckiemu poecie S z y ł  e- 
r e w i wzniesiono. • i

Królestwo Polskie.
— Z W arszawy d. n .  maja. —

Ogłoszono trzy postanowienia N. Pana, wydane 
dnia 3. b. m. jako w dniu imienin N. Pani. Treść 
ich jest następująca: "Opłata Subsidii charitatiri 
od włościan i mieszkańców dóbr i miast ducho
wnych i po-dnchownych, o ile dotąd wnoszoną 
była przez nich bezpośrednio do kass skarbo
wych , na zawsze uchyloną być m a , a to obok 
umorzenia wszelkiej z tego źródła pozostającej 
zaległości. —  Wszelkie kary esekucyjne zapre- 
notowane w kasach skarbowych Królestwa, po 

' koniec r. 1833, o ile już opłacone lub odpisane 
nie są, umarzają się; nie będzie także żądanym 
zwrot zasiłków pieniężnych, udzielonych w ró
żnych epokach włościanom, kolonistom i miesz
kańcom rolnym dóbr wszelkich. —  Mają być umo
rzone defekty w funduszach skarbowych po dzień 
ł/ 2fl listopada 1830 r. zrządzone, o ile takowe 
z łunduszó.w w jakimkolwiek depozycie już 
znajdujących się, lub wzajemnemi osób odpo
wiedzialnych do rządu pretensyjami, zaspokojone 
być nie będą mogły.* ?  „ (K. Tr.)

Dnia 7. b. m. około godziny w pół do lszej 
po .północy byliśmy świadkami zjawiska , które 
przedstawiło się w kształcie kuli ognistej, a ta 
w kierunku zachodnio-północnym i przy mocnem  
rozjaśuieniu całego horyzontu, przebiegła z szyb
kością gwiazd spadających, większą część okiem 
objąć się mogącego półsferza. Trwanie feno
menu tego nie przeniosło 5ciu do 0ciu sekund; 
wielkość zaś pozorna k uli, nie mniejsza nad 
8mio łub lOciocalową przedstawiała średnicę. —"  
Tegoż samego dnia o godzinie W pół do lite j  
w nocy przy silnym wietrze północnym i znacznie 
oziebionein powietrzu, pokazała się u nas z °"  
r z a  p ó ł n o c n a .  (K. W.)

Rctssyja.
Ukaz cesarski do rządzącego Senatu z dnia l6* 

marca : "Rozpatrzywszy podane przez zarządza
jącego ministerstwem spraw wewnętrznych, ***" 
nist-ra sprawiedliwości przedłożenie o potrzebie po* 
większenia kompletu rzymsko - katolickiego du-



chownegó kolegijum  i płacy dla urzędujących 
rr kolegi ja m  , jalto nieodpow iedni teraźniejszym  
potrzebom i powiększonej płncy innych urzęd
ników w stolicy, rozkazujemy: wypłacać że skarbu 
państwa na utrzymanie tegoż kolegijum, podług 
dołączonego nowego etatu, co rok po 51,150 
rubli, łącząc w lo i 24,160 ru b li, teraz na 
ten przedmiot wydawane. RządzącySenat wyda 
potrzebne ku wykonaniu tego przedmiotu roz
porządzenie.” (Podług załączonego etatu pre
zydent, metropolita rzymsko -  katolickich kościo
łów w Rossyi, pobiera 6000 rubli , członek b i
skup 4000 ru b li, członek prałat 3000 ru b li, 
sześciu assesorów, prałatów lub kaDoDików 
* każdej dyiccezyi po 2500 rubli , prokuror
3500 rubli i U )  (* • » '• )

Turcyja.
Oazeta *>Państwa Tureckiego* z dnia 4. Safer 

1255 (19. kwietnia r. b.) zawiera nakazane prze
ciw rozszerzaniu się zarazy morowej (powietrza) 
u r z ą d z e n i e  p o d  w z g l ę d e m  z a c h o 
w a n i a  z d r o w i a ,  które publicznie we wszyst
kich miastach ogłoszono.
. 0 . «

Egipt. "
—  Z Aleksandry i d. 16. kwietnia. —

Mehmed-Ali przebywa ciągle w Rairze , lubo 
Cpdziennie tutaj się go spodziewają. Ażeby osła
bić owo podejrzenie, jakoby on miał zamiar 
sprzeciwiać się wolności handlu w Egipcie, we- 
zwał zastępców obcych mocarstw, by sami na
reszcie wyjednali nadesłanie w tym względzie 
hatysieryfów  z Konstantynopola, ponieważ on 
ty obecnym stanie rzeczy  ̂podobnego kroku ani 
może ani chce czynić. Ze Wice-Król zabiera się 
szczerze do przyjęcia traktatu i zniesienia -mono
polu , tćm okazuje, ze juz teraz za późniejszy 
ubytek w przychodach stara się wynagrodzić po- 
dwojeniem opłacanego dotąd pogłównego. Ale- 
icandryja, która dotąd tylko 1000 kies podatku 
opłacała, ma odtąd płacić 2000 kies, co tyle jak 
milijon piastrów wyniesie. —  Wiadomości z Sy- 
ryi potwierdzają dawniejszy Status quo i podają 
następujący dokładny stan arm ii: Pierwszą liniję 
składa 5 pułków piechoty a 4 jazdy, razem 15,800 
hidzi; drugą: 6 pułkówpiech. a 1 jazdy i 18 po- 
lowych działobitni, razem 22,900 ludzi; trzecią: 
3 pułki piechoty a 1 jazdy z 0. połowem! dziuło- 
bitmami, razem 9700 łudzi. Armija odwodowa 
składa się z 3. pułków piechoty a 5 jazdy, razem 
11,300 ludzi. Policzywszy do tego jeszcze 10,000 
nieregularnych Reduinów, ogółowa ilość wojska 
Wypadnie więc 69,700 ludzi. (Oest. Lloyd.)

 l i . .  _ *■.

m ^ c k w © i p i s .

Dnia l9go po południu byty u Jego Król. Mości 
wielkie pokoje. —  Dnia 20go na placu przed ko
szarami w ogrodzie niegdyś książąt Jabłonowskich 
była wielka kościelna parada. - Wyruszyło tam 
całe wojsko załogi ,* a pod namiotem wspaniale 
udekorowanej kaplicy, Jego Excellencyja, Arcy
biskup JX. Prymas mszę świętą odprawił. Po 
skończonćm nabożeństwie obadwaj najdostojniejsi 
Arcyksiążęta przejeżdżali poprzed wojsko rozsta
wione w szeregi , poczem takowe poprzed nich 
przeciągało. Następnie obadwaj Ich Król. Moście 
udali się nn plac bernardyński , dla przeglądu 
tamże ustawionego batalijonu milicyi miejskiej. 
—  Ich Król. Moście odbywali tych dni w okolice 
Lwowa ciągłe wycieczki; i tak dnia 18go zwidzili 
ogród Rortuma, lasek Swiętćj Zoili i tak zwaną 
Żelazną wodę. —  Należy nam wyznać wiiję nasze 
przed publicznością, żeśmy donosząc yv ostatnich 
Nowinach naszych o koncercie danym przez to
warzystwo muzyczne, przez roztargnienie o praw
dziwie artysłowshiej grze pana' Felixa L i p i ń- 
s k i e g o  bynajmniej nie wspomnieli. W'y:naje
my niniejszem uroczyście, iż p. Felix Lipiński 
grając na nadmienionym koncercie po mistrzow
sku i z wyrazem głębokiego uczucia, okazał się 
być godnym wielkiego wzoru, jaki ma w swoim 
bracie uwielbionym Karolu Lipińskim. Przyrze
kamy na przyszłość strzedz się podobnych omy
łe k ; jednakże jestto lepszym znakiem, gdy się 
wszyscy pytają, dla czegośmy nie nadmienili 
o młodym artyście, Felixie Lipińskim, niżeli gdyby 
mówiono, lepjej się stało , że o nim nie wspo
minano. —  Zyd Schmul Stiebnitz przekonany 
o rabunek i skazany na całe życie do ciężkiego 
więzienia, dziś po raz piórwszy na rusztowaniu 
był wystawiony. * Y" '*

Wiadomości handlowe i przemysłowe. .
( Z  korespondencją pryw atnych.J

Stryi d. 19. maja 1839. Doniesienie z IVić- 
dnia z dnia 12. b. m . w Nrze 58 rGazety Lwo
wskiej* umieszczone, jest bardzo interessujące 
dla handlu. Dwie bompanije w Wiedniu, wę
gierscy handlarze i rzeźnicy do Ołomuńca uie- 
jeżdzący, oświadczyli gotowość kupowania. Ta
kiego zabezpieczenia brakowało temu handlowi, 
i jeżeli pan Petuł mieszkający w Wiedniu ciągle 
te stosunki utrzyma, zasłuży się prawdziwie kra
jowi i należy mu wdzięczność publiczna za trzy
letnie zajmowanie sic lym dla kraju tak ważnym 
przedmiotem. — Lat trzy upłynęły nim się celu 
dopięło; wszystko potrzebuje czasu, ale usilo-



orania niezosiaja bezskui< tznemi. Handel wolmi 
różni się od innych przez kosztowny karm’ , dla 
którego sprzedaż nie może być zatrzymaną. ,
■ Handlarze dla Wiednia, Pragi, B em a, Znoy- 
jfnu i innych miast, niemniej i dla potrzeb) 
krajowej w Ołomuńca kupujący ,  łączą się wszy- 
acy razem; nie kupuje każdy dla siebie ile po 
trzebuje, ale jak sami nazywają kupują do » iro- 
madya — wszystkie więe skupione woły są ogól
na własnością i temi dzielą się , przez, co upa
dło współ-ubieganie się kupujących. Do tego 
Stopnia doprowadzili swą przemoc, iż sprzedają
cy zmuszeni brać cenę, jaką handlarze łaskawie 
©Harować raczą; nieulegającegc ich wyrokowi,  
natychmiast karzą i mniej dają. Kara. ta od- 
czasu do czast powiększa się , bo. ńągle ceny 
zniżają- ’J

Przewaga ta zniszczyła handel, zupełnie- a ra- 
<*em i handlujących.—  Właścicielom wołów bra
kowało punktu oparcia się , gdzieby towar w pra
wdziwej wartości sprzedać m ogli; pędzili, wpraw
dzie do Wiednia,, lecz handlarze ubiegali się o  
zniszczenie tak zuchwalegp kroku, mając do te
go sposoby

* a) Sami zakupione woły taniej sprzedawali 
rzeźnikom (będąc- pewni od Łyskania Swej straty 
w następnym tygodniu) , dla tego jedynie„ aze 
hy i-zy bywający stracił-

bj Przy dzieleniu nierówne schedy robią, ma- 
ac do wyboru dziewięć przeciw jednemu nic 

nie ryzykują, najczęściej więc sprzedającemu 
zły los dostaje się.. '

o). Przy próbie naregtJ czeladź rzezników na
mawiają, ażeby łój kradli , w kanały wrzucali.. 
Właściciel jeden chociażby i pomoc miał,, w gwa 
rze- miedzy kilkunastu czeladnikami! dopilno
wać się nie- może; —  Komissyją na regje będąca, 
jedynie wagę zapisuje. ' - ' (* - * '

Rezultat więc, iż. idący do Wiednia tracił du- 
2 0 .  Pan. Petuł deprowadził rzecz do- tego sło

nia, jak się wyraża w N. 58 »Gazety« , iź miewa 
cenc ofiarowaną przez inne kornpanije w Wiednia , 
które do Ołomuńca, nie- jeżdżą a od- których bie
rze : zadatki, zostawiając wolność właścicielowi' 
sprzedania na nogach w Ołomuńcu , lub pędze
nia do Wiednia, byle przed targiem we czwar
tek dana- była odpowiedź, dla zwrócenia zada
tku. —  Tym sposobem dopięty cel. — Handlarze- 
ńiechkupują w przyzwoitej wartości a właściciele, 
nie będą pędzić do Wieduia- Ale kiedy całego, 
kraju handel podlegał fanlazyjom kilku handla
rzy wiedeńskich, musiała rzecz być tak kiero
wana, ażeby się od tej niewoli uwolnić.

Bedakcyja - J, _N. Kauiióskicgo

Kupna przez - oferty U iTltu - 1y godn iarm przed 
przyjściem wołów nie nogą się utrzymać, dla. 
tego , iż obiedwie strony robią' interes na oślep. 
Cena. mięsa zależy od dostatku wołów tygodnio
wego.— Kłótnie handlarzy, przebieganie, prze
płacanie , to wszystko jest złem niszćzącem han
dlarzy. Niech się nie kłócą i owszem niech zy
skują , byle w stosownej wartości kupowali-; tym 
tylko sposobem m « e  się handel utrzymać.

Redakcyi »Gazety Gwowskiej®- winniśmy wdzię
czność, że tę korespondencyję- zawiązała i że z 
wielką oględnością umiała pozyskać kilkostronne 
doniesienia z wi.iry-godnych źródeł , aby je do 
wiadomości swoich czytelników podawać.- Donie
sienia te bowiem dając dokładny obraz stanu 
tego handlu, stawiają producentów w zupełnej 
możności należnego kierowania się w tej tak wa
żnej gałęzi naszego wiejskiego- gospodarstwa.

I! • --------- -
*' . f 

Kałusz d. 17. m-uja 1830, Na jarmarku tu
tejszym liczono do 6000 wołów; tłustych mało 
było., dla tego do Ołomuńca- nie wiele kupiono-. 
Ceny były takie same-, jak w Wojnitowie.. Wia
domości z- Ołomuńca o pogodzeniu się handlarzy 
i niedotrzymanych kup-naclu przed, zgpdą- poro
bionych, potrwoży.ly spekulantów; którzy po. staj
niach zakupili woły, ażeby takowe-co tydzień pusz
czano ; tym sposobem zapobiegli- przepełnieni® 
targów. Dnia* 20. b. m. będzie za dużo wołów 
w Ołomuńcu;. przyczyną tego-zejście się dwóch jar
marków z Wojuiłowa i Sanoka-, ale dobrych wo
łów nie będzie nadto. Od 5 - czerwca ciągle mniej 
na targu- będzie , z końcem czerwca zaś mniej, 
niż potrzebować będą ;. stajenne już wyjdą, z pasz 
zaś nie ruszą jeszcze.- Wołów w paszę nie pusz
czono dotąd; dopiero- około 20.. b. m . mają pusz
czać- Pasze nie są zapełnione; z tąd pochodzi, 
iż dawniej W Wojpilowie- bywało- więcej wołów 
i  rożku pywano-, teraz mniej i nie zostały roz- 
kupione.;. z tutejszego zaś jarmarku właściciele 
sami puścili woły w paszę. Wiele- pasz zostało* 
niewydzierzawiouych. Wysokie ceny wołów i po
trzeba wielkiego kapitału są tego-przyczyną. Kil
ka lal upływa, jalt handel ten żadnego' zysku 
nie przynosi,, dla. tego,, iż do stajen drogo ku-

J’u .tro : -Antoni i  Antosia 3, komeuyjo-opera w i akcie—  
w kiórej jpaona 8  a cu ech  a, artystka ■ teatm 
warszawskiego, po raz trzeci jako gość wy
stąpi, i Kwakier i tancerka,, komedyja w- t  
akcie.

Piotra Piliera we. Lwowie. C^od. Nadzw-J



dodatek nadzwyczajny do Nru. 5ę. Gazety Lwowskiej.

puje się. —  W  czortkowshim cyrkule zamknięto 
granicę 8. maja dla zarazy na bydło za Zbru- 
czem grasującej. —  Z  llessarabii tego tygodnia 
przeszło stado wotów stajennych; jeżeli i la gra* 
n'ca zamkniętą zostanie , to woły zyskdwnie z pasz 
sprzedawane^ będą. —  W  Ispasie ' nad Czere
moszem kupili spekulanci woły ze stajni, mie
dzy lttóremi jest 18 chowu pana Michała Ro- 
tnaszkana, ważących 13 cctnarów. Przykład do 
naśladowania a razem dowód , że w kraju mo
żemy mieć i duże woły, hyle pielęgnowanie 
bydła zaprowadzono , czego właśnie nie dostaje.

Oziminy bardzo złe. Zyta mało gdzie, i to 
tjiko p0 kawałku utrzymało się; pszenicy dotąd 
średnią nazwać nie można. Zboże drożeje, wód- 
«a musi otrzymać lepszą cenę.

i *  -------- --------------------

Ołomuniec. Targ na woły d. 15. maja 1839.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Izrael Lois, z Lutowisk, 

92 wołów ; 2) Baroch Findling, ' z blinnirza, 
9 5 ; 3) Jan Niinasilt, z Łużnej, 5 3 ; 4) Chaim 
Starli, z Liska, 6 9 ; 5) Juda D u m , z Liska, 75; 
G) Neiser Franciszek, z Smolliowej, 135 ; 7) 
1 hun i Andacht, z Zurawna, 1 5 9 ; 8) Jabło
nowski , z Rawy, 1 8 5 ; 9) Mojżesz Zeughauser, 
* IV olkowic , 4 6 ; 10) Mateusz Zydek, z Oło
muńca, 80. Małemi partyjami 175. —  Ogó
łem 1104.

K X.
3

Cena je- 
dnćj 
pary 

w  w. w.

zr. j Itr.

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

cetnar.

Małemi partyjami st. 1. 
Do Berna stado Nro. 2. 
'— Ołomnuca st. Nr. 3.
—  Brośnicy st. Nro. 4.
—  Pawłowic st. Nr. 5. 
Małćtni pnrtyj. st. N. 6. 
uoinp. wied. st. Nr. 7. 
Do Wiednia i Pragi st. 8.

Pragi stado Nro. ę. 
Małćmi partyj.st. N. 10. 
Małemi partyjami . .

55
50
60
58

152
170 
43 .

175

287
350
240
245

327
340
337

30

30

2
3
3
2

3
15
3

8 . 
10 •  
7l|« 
7lj2

lO
10
9 lj2

Przed t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Abraham 
Klostcrstok , z Wiśnicza , 98 wołów ; 2) August
Axentowicz , ze Stanisławowa , 155 ; 3) bieżna-

Ono - a\ ■ •

K u p i l i : X3
£

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w. i-aaW

Z tych 
para

ważyć 
mogła .

a .  |hr. cetnar.

■
Do Mira wy stado N. 1. 96 290 — 2 8 IJ2
—■ Wićdnia st. Nro. 2. 150 415 — 5 u ije
— dtto. na regie st. 3.
— Wiednia i Pragi st. 4. 200 337 30 10

Targ w tym tygodniu był bardzo ożywiony; 
prócz zakupionych przed targiem 823 wołów, 
stanęło na samym targu 1104 sztuk i te zupełnie 
przedane zostały, tak, iż po 12. godzinie połud. 
skończył się targ. Wyjąwszy kilka mniejszych 
partyj , jakość była tylko mierną, —  a ceny zdaj o 
się, że nieco spadły.

IV Wiedniu cetnar wołowiny utrzymuje się za
wsze jeszcze na 39 zr. w. w ., ale to przy naj
lepszej jakości; przy pośledniejszej zaś i cena 

jest nieco mniejszą.
Przyszły targ ma hyc liczniejszy, spodziewamy 

się tu bowiem przeszło 2000 wołów.
, • • I

O tak zwanych wydmiskach piasku ulo
tnego (Flugsand).

Aby mieć wyobrażenie czerń są istotnie wy- 
dtniska piaskowe i jak okropne sprawują spu
stoszenia , dosyć jest poznać własność piasku u- 
lotuego, i dosyć odczytać traktat o tern prze* 
niegdy c. k. Oberwałdmeistra S c h w e s t k ę  wy
dany. Ji-raje literalne Danii , szczególnie Jullan- 
dyja , kraje litoralne królestwa Pruskiego i Ho- 
landyi, znaja len bicz pustoszący, któremu na
tężone usiłowania ludzkie, granic położyć długo 
nie zdołały; tak więc niwy żyzne piaskiem za
sypane , a tern samem życia i wegetacyi pozba
wione , w puste wydmiska przeistoczone zostały, 
a te wydmiska za każdern ruchem powietrza na 
przyległe sobie realności działając, spustoszenie 
w progresy! geometrycznej powiększały. — Opa
trzność wszechmocna, która przy dopuszczeniu 
klęsk na plemię ludzkie, razem do odwrócenia 
takowych liczne podaje mu środki, dała mie
szkańcom piasczystych krain roślinę w botanice 
pod nazwą Elymus arenarius (owies piaskowy 
Sand-Haber) znauą, której kultura wJutlandyi, ̂■ - -* 1 Tl rl« .----------- ---  w f i u  )  * » z ł »  | y  i n u Ł U U -  /  * ' u u u “  1 J  y

2ftny’ ° j  N°tvak i Mołdrzyk, z Cieszyna, pod szczególniejszą jest opieką rządu. — Roślina 
■ Małemi partyjami 170. —  Razem 823. ła sprowadzona z zagranicy do Galicyi od lat kil-



V  *■
kudziesiąt, wegetowała na piasczystych miejscach 
miasteczka Łańcuta, później kultywywano ją 
z wiekszem staraniem koło Sieniawy i w Leżaj
sku ; — lecz czas to zrobi!, że kultury tej rośli
ny , w Łańcucie prawie żadne, a w Sieniawie 
małe pozostały ślady ; tak, iż takowa w Leżajską 
tylko nieco więcej się utrzymała.

Właściciel dóbr Tuligłów w cyrkule Przemy
skim nad rzeką Wisznią położonych, na licyta- 
Cyi publicznej w roku 1817 kupionych, znalazł 
w  obwodzie tychże, w miejscu drogo zapłaco
nych pól ornych i pastwisk, piaskiem ulotnym 
zasypaną i do żadnej kultury niezdatną prze
strzeń do morgów kwadratowych 400 rozległą, 
która w około siebie, za każdem powietrza po
ruszeniem, tak dalece spustoszenie swoje rozpo
ścierała, ze 13tu poddanych przyległej i do Tu- 
łigłów należącej wsi Zarzecza, z siedlisk swoich 

1. ustąpić , i na inne miejsca przebudować się zo
stało przymuszonych, gdy tymczasem wkrótce całe 
ich dawniejsze osiedliska, ogrody i pastwisko 
piaskiem zasypane, zupełnemu spustoszeniu u- 
ledz musiały. W  takiem położeniu nietylko wsi 
Zarzćcza z siedemdziesiąt trzech familij pod- 
dańczych złożonej większa połowa, ale nadto ca
ły przysiółek Piaski zwany, od dwudziestu fami
lij osiadły, nieocliybnem zasypaniem był za
grożony. •

Właściciel obu nieszczęśliwych przysiółków, 
chcąc ocalić od zasypania piaskiem choć osiedli
ska. i ogrody zagrożonych poddanych swoich Pia
sków i Zarzecza, uie oszczędzał ani kosztów, 
ani pracy , aby wznioślejsze piasczyste miejsca, 
a których wiatry spustoszenie najwięcej roznosi
ły , to plotami gćodzić, to chrustami drobnemi, 
perzem i kretowinatni okrywać, to wały z zie
mi i perzu usypywać; ale te wszystkie prace 
z należeniem ponawiane , powstałe burze z wście
kłością udaremnić, i tak dalece zniweczyć po
trafiły, że prawie żaden ślad takowych nie po* 
został — gdy tymczasem przestrzeń piasczysta co 
chwila się powiększała — tak dalece, że od roku 
1766 do roku 1824 utworzyła się przestrzeń 
wvdtniska piaskowego, która do 500 morgów 
kwadratowych różnych przyległych realności zu
pełnie zasypawszy, wszystkim dalszym przyle- 
głościom nieochybnem spustoszeniem zagrażała. 

ł Co wszystko sprawdziły lokalne wizyje kommissy- 
jów , od najwyższego rządu zesłanych, którego 
właściciel dóbr Tuligłów- o najłaskawszą pomoc 
błagał.

/osławiony samemu tylko losowi właściciel 
dóbr spustoszeniem uuieszczęśłiwionych, prze
widując łatwo dalszego spustoszeuia. katastrofy r 
i ztad wynikającą nędzę kilkudziesiąt familij, 
poddanych swoich przysiółków Zarzecza i Piasków, 
starał sie chociaż znacznie kosztowueini droga
m i, o sprowadzenie z za granicy owsa piaskowe

go ( Elym ui arenarius ) ,  którego w niewielkiej 
ilości sprowadzonego, kulturze w roku 1824 zu
pełnie się poświęcił; i tak bez przerwy postę- 
pując, tego skutku usiłowań swoich doczekał 
sic: że już w roku 1838 cała przestrzeń piasczy
sta , prócz niektórych wzgórków, owsem piasko
wym pokrytą została, ruch piasków zupełnie 
zatamowany, i niezliczone rośliny,. nawet krze
wy i łozy, same z siebie żyć i wegetować za
częły. — Własność albowiem najszczególniejsza 
owsa piaskowego jest, że

1) wiąże piaski ulotne s woj ćmi korzeniami, 
które w kształcie mnogich włosów horyzontalnie 
w około siebie na kilka łokci roztacza.9

2) Ze rozkosznym swoim liściem piaski okry
wa, i dając tym sposobem chłód, daje prote* 
Łcyję roślinnemu życiu i wegetacyi.

3) Ze im więcej go piasek ulotny przysypuje, 
tem on więcej i bujniej wzrasta.

4) Ze przestrzeń piasczysta, na której rośnie 
korzeniami swoimi zwiazana , i liśćmi corocznie1 1 -  . c c ’ * ,
odradzającemi się pokrytą, leśuą krustą ziemi 
tak powleka, że takowa mimo wszelkiej wia
trów gwałtowności uieporuszoua zostaje , zliąd 
wynika

5) Ze jedynie pod proteltcyją owsa piaskowe
go, ,  na wydmiskach piaskowych las,  szczególni® 
sosnowy wegetować i wzrastać może, a zatem 
wydmiska piaskowe w las sosnowy przeistoczyć 
z łatwością się dają.

Kto widział przed laty I5tu wydmiska pia
sków ulotuych, wsiów Zarzecza i Piasków do 
państwa Tuligłów należących , i kto je dziś oglą
da , znajdując ua nich życie i wegetacyję niezli
czonych roślin, krzewów i znacznych kawałków 
bujającej sosuiuy ,. tam właśnie gdzie przed laty 
15tu martwa i z wszelkiej wegetacyi ogołocona 
pustyuia, tylko spustoszeniem i śmiercią całej 
przyległej wegetacyi roślinnej groziła, ten po
trafi wysoce ocenić dobrodziejstwa owsa piasko
wego, i potrafi uwielbiać nieoceniony dar tej 
Opstrzuośći nieba , która zagrożonemu upadkiem 
człowiekowi, dać go łaskawie raczyła, jako jedyny 
i uailatwiejszy sposób ocalenia od nieocliybnój 
zguby, i użytkowania ze spustoszonej i pustoszą
cej , a do źadnćj zresztą kultury niezdatnej ziem'- 

i Galićyja ma ( ile jest wiadomo ) więcej miejsc 
takich , które w swojej objętości wydmiska p'a'  
ska ulotnego zawierają. Radzić należy laku'!1 
wydmisk właścicielom , aby je względnie na do
bro osobiste i powszechne, bez kullurj? nie zo
stawiali , tem bardziej kiedy wydarzyła się ła~ 
twość nabycia owsa piaskowego, którego nasie
nia, wraz z nauką kultury ouego, właściciel Tu
ligłów, chcąc się stać, publicznie użytecznym, 
każdemu na jego żądanie z chęcią udzielić ° '  
świadcza.


